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 Wspomnienia z liceum im. Jana Hetmana Zamoyskiego w Lublinie
Profesor Malec uczył mnie matematyki, profesor Górzyński, czyli słynny „Rura” uczył
mnie chemii, a profesor Osiakowa polskiego. była jeszcze profesor Strojna, która nas
uczyła  biologii,  a  dziewczyny  WF-u  i  profesor  Jeźwierski.  to  z  tych  starszych
profesorów. Był niedawno [jubileusz] szkoły, byliśmy na spotkaniu. straszny spęd.
Dobrze, żeśmy w miarę wcześnie przyszli, to udało nam się gdzieś jakieś miejsce
siedzące zająć na tej głównej akademii. Nasza klasa, a to była klasa męska, spotyka
się regularnie. Do tej pory co pięć lat spotykaliśmy się, ale teraz w zeszłym roku
dwóch  kolegów  zmarło.  Andrzej  Bednarek  i  Olek  Dziedzic.  Obaj  nie  byli  na
poprzednim spotkaniu, bo coś im tam wypadło, więc teraz wszyscy przychodzą, bo
nikt  nie chce być następny po prostu.  Z naszej  klasy kilku kolegów już nie żyje,
właśnie głównie jakieś zawały, jeden wypadek. Bardzo dużo jest lekarzy z naszej
klasy. Jest tam chyba ośmiu czy dziesięciu lekarzy. A Olek był lekarzem weterynarii
województwa  warmińsko-mazurskiego  w Olsztynie,  czyli  też  był  na  wysokim
stanowisku. 



Liceum [im. Jana Hetmana Zamoyskiego]  wtedy było męskie.  Ale już wchodziła
koedukacja. Już w naszym roku równolegle powstały dwie klasy mieszane, gdzie było
pięć czy siedem dziewczyn. wiem, że miały problem z toaletą, bo nie było toalety
damskiej i nikt nie chciał im odstąpić. Więc były walki, pamiętam to. A potem już z
każdym rokiem dziewczyn przybywało i wszystkie klasy były koedukacyjne. u nas
jeszcze były dwie męskie i dwie koedukacyjne.
W [19]71 roku,  poszedłem na studia,  chyba –pisałem ostatnio życiorys i  już nie
pamiętam.  studia  medyczne  trwały  sześć  lat.  Skończyłem w siedemdziesiątym
ósmym,  bo  miałem  rok  dziekanki.  Wpadłem  pod  samochód,  pod  żuka  Urzędu
Wojewódzkiego zresztą, w czasie sesji  egzaminacyjnej!  Przeleżałem całe lato w
szpitalu,  potem  rehabilitacja.  Niestety  musiałem  iść  na  dziekankę,  bo  już  nie
dogoniłem [w nauce] swoich kolegów. Więc moje studia trwały siedem lat. Dlatego
zacząłem chodzić na próby, bo miałem wolny czas, a ten kabaret wtedy już istniał.
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